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P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ektra i Spółki. —  R e d a k t o r : A . Wannowshi•

. T H ?  5 4 * — W Ś r o d ę  d n i a  5. M a r c a  1834.

Wiadomości zagraniczne. Etkich n j e u k o n te n t o w a n y c h  i pol i tycznych za- 
u  gorzalców naszej  części z i e m i ;  życzy on  so-

    b i e ,  aby taki układ zawar to ,  mocą  kto regoby
W ł o c h  y. wszystkie państwa wza jemnie  się zobowiąza ły

Z  R z y m u ,  dn ia  8-,Lu te g o .  wydawać sobie po li tycznych zbrodniarzy,  albo
O n e g d a j ,  jako w rocznicę  wstąpienia Papie-  tychże p rzyna jmnie j  oddalać.  Pisa!  więc w.tej 

ża na t r on ,  przyjął  Ojciec S. powinszowania  mie rze  do  W i e d n ia  i P a r y ż a ;  i hyc rnoze ,  że  
Kol l eg ium K a r dy n a ł ów ,  w y n u rz o n e  przez ob y d w a  gab inety,  tak austryacki jak francuzki ,  
Kardynała Pacca.  W i e c z o r e m  d, 5* i h. b. m.  oświadczą się za tym wnioskiem i o dm ów ią  
miasto było oświecone .  P oprzed za jącego  nadal  p rzytułku po li tycznym wy chodźcom.  J e ­
dnia kazał Papież  rozdać ^pieniądze u b o g im  żeli to nastąpi ,  w takim razie i Szwajcarya bę* 
przez swego  i a łmuźnika.  " dzie się musiała  do tego zastosować. i z i em ię

Z  A n k o n y ,  dn ia  6. Lu te g o .  swoję z obcych  awan turn ików oczyścić.   ̂ Rz ąd
Po d ró ż n i  przybywający z Grecyi  donoszą,  Genewski  p rzekonał  się 0 n iebezpieczeństwie ,  

iż wojsko t ameczne krajowe ma wyn.osić 10,000 w jakie omało nie  wpadł  przez swoję  gośc in-  
ludzi ,  oprócz 6000 Bawarczyków.  W z g l ę d e m  ność ;  wnosić więc wypada ,  iz od innych kan-  
granic tego kraju nic jeszcze n ies lychać ,  bo tonów  doma gać  się b ę d z i e , aby te wszystkich 
wypadki  czynnośc i  Kommissa rzy  g ranicznych  obcych rewolucyon is tów oddal i ły,  i im w przy* 
n ie  są jeszcze og łoszone.  " szlości wstępu do Szwajcaryi  nie  dozwol i ły .

Z  T u r y n u ,  dn ia  i 5 Lu te go .  P rz yna jm nie j  za p ew n ia n o  nasz Dw ór  z G ene-
( Z  Gaz Pow sz .) —  Stronnictwo burzl iwych wy, iż wszystkich sił użyją,  aby zno w u  n ie  zo- 

poruszeń  dozna ło  p rzez swoje ostatnie nieroz-  stały w z no w io ne  s c e n y ,  które wszystkich do* 
myś l ne  usi łowanie dotkliwej klęski, i zapew ne  brze  myślących zgrozą  prze jmują .  Gdyby  j e .  
j uż  więcej  się nie podniesie .  Po la c y ,  ślepe dnakże na d rodze  po jednania  n ie  m o ż na  osię .  
na rzędz ie  w ręku  t e go ż ,  wygrali  j uż ,  jak się gnąć t e go ,  czego  pokój  E u r o p y  n ie od zo w n ie  
spodz iewać  t r zeba ,  swoję  ostatnią rolę  uprzy- wymaga,  i gdyby  p rawa neut ra lności  Szwajca-  
wi le jowańych burzyciel i  epokojności  publ icznej  ryi  do tego s łużyć tylko m i a ł y , żeby wszyscy 
na lądzie s t a łym ,  rząd nasz a lbowiem wszy- m ę żo w ie  r ewolucyjni  pod  tarczą tejże zna jdo-  
stkiego użyje końce m zapob ie że n ia ,  ażeby  wali g łó w n y  pun k t  do  sko ncen t rowan ia  swo-  
Szwajcarya n ie  była nadal ogniskiem  w szy- ich  rew olucyjnych p lanów , w takim razie czas
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uk ła dów za pew ne by  zakończony  został i zaźą- 
da nob y  s tanowczo tego,  na co drogą przyjaciel­
ską zezwolić nie  chc iano .  P o l r z eb o w a n o b y  
na tu ra ln ie  w tej mierze  porozu mien ia  się 
z  F ra ncy ą ,  ale ma my prawo spodz iewania  się, 
źe  rząd f rancuzki  u legn ie  konieczności  za b ez ­
p ieczenia siebie sa m eg o ,  i sam się przyczyn i 
do oczyszczenia  granic swoich z n ie be z p ie ­
cznych  mate rya low pa l nyc h ,  które nietylko 
spokojności  F ra n c y i ,  ale t akże ośc iennych 
pańs tw bezustann ie  zagrażają.  Tu te j szy 'Pose l  
f rancuzki ,  podziela ,  jak słychać,  całkiem zda­
n ie  D w o ru  n a s ze g o ,  i p rzyobieca ł  popierać je 
W Paryżu,

N  i e rn c y.
Z  F r a n k f u r t u  n,  M , ,  dnia 24. Lu tego.  

I mp ro w iz a t o r o w i  Lange nsc hw ar tz  zakazano 
dalsze występowanie  n a  scenie tu te jszej ;  p o ­
w o d e m  tego ma  być jego n ie s to sow ne  w m ie ­
szan ie  żołnierzy aus tryackich w im p ro w iz ow a­
n ą  trajedyą Muc ius Scaevo la ,  jak i i nn ne  nie- 
przyzwoi tości  przy im pr ow iz acy i , szczególnie j  
W danych  tematach.

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  22. Lu tego .

Z  B a j onn y  donoszą  z d. Ig.  rn. b., źe wedle 
l is tów z Galicyi d. 1. rn. -b 80 dobrze  uzbro jo ­
n y c h '  Karolistów z Por tuga l i i  śmiałe  czyni ło  
doświadczenia  wylądowania na statkach pod 
T u y ,  Zostal i  wszelako odparci ,  a jeździec j e ­
d e n  p rzebrany  jako zakonn ik ,  który ma  być 
P u ł k o w n i k i e m ,  został  ujęty.

L is t  z Madry tu  z d. 13. op i ewa ,  źe A rcy -  
Bi skup Toledański  odebra ł  rozkaz wyjechania  
na tychmias t  z Hiszpan i i  i udania  się do R z ym u.

W e d l e  l istów z. San ta remu z d. 31. Stycznia 
miał  D o n  Migue l  p o dob no  tylko 5 0 0 0  wojska 
pod swerni rozkazami-; na przeglądzie o d b y ­
ty m dnia 2g. było jeszcze 8 0 0 0 .  Zbiegostwo 
i  skutki potyczki pod Pernes w ciągu 3 dni szy­
ki wojska jego o tyle rozrzedzi ły,

P re fek t  policy i wydał  rozkaz,  aby wszystkie 
teatra o godzinie 11. wieczorem już zamykano,  
D z i .  nniki  stolicy powstają na środek ten,  zda­
n ie m  ich,  n i e d o rz ec zn y ,  jak najzapalczywiej .  
K u r y  e r  F r ,  u w aż a ,  źe w dzień po og łosze­
n i u  tego pos tanowienia  w teatrach dłużej  g ra ­
n o ,  aniżeli  zwyczajnie ,

P  o- r t u g  a l i a.
Z L i z b o n y ,  dnia 9. L u t e g o ,  

C h r o n i c a  udziela  w doda tku  swoim pod 
d .  4. b. m. r apor tu G en e ra ła  Saldanhy /. d.  3 l. 
Stycznia o zwycięstwie pod P er n es ;  Gene ra ł  
zap ewn ia  w tymże,  iź w tej sprawie miał  tylko 
3 zabi tych;  inni  przecież u t r zym ują ,  iź strata 
p r ze z  niego pon ies iona  w zabi tych i r annych  
d o  2 C 0  d o c h o d z i , a s t ratę nieprzyjacie la  n a  
§00 ludzi  podają.

T e n ż e  sani dz i enn ik  zawiera pod  d. 6. b.  m.  
d ek r e t ,  mocą  którego dozwo lony  został od  d.. 
1. Marca przywóz 54,000 korcy pszenicy.  Ce­
n y  zboża bardzo się teraz p od n io s ł y ,  po n ie ­
waż zbywa na zapasach ,  a d o w ó z  z Hiszpani i  
p rawie całkiem przerwany.

Xią£ę T e i ce i r y  złożył  dow ód z tw o  nad  woj­
skiem i d. 5. wieczorem do L i zb on y  powróc i ł ;  
nie  wiadomo dotąd,  czyli to z własnego uczy­
ni ł  na tchnienia ,  czyli  z p r zym usu .  Nazajut rz  
miał  pos łuchanie  u D o n  P e d r a ,  z którym,  jak 
się zda je ,  w d o b r e m  zostaje por oz u mi en iu .  
G ło sz ą ,  iż G ene ra ł  Saldanha n ie  chciał pod  
n im  s łużyć ,  o w sz e m ,  i i  sam nacze lnego  d o ­
wódz twa  domaga ł  s ię ,  a niesnaski międz y  n i ­
mi  dnia j edneg o  aź do tego po sun ię te  były 
s t o p n i a ,  iżby Miguel iśc i ,  gdyby  tylko nieco 
więcej  odwagi  mie l i ,  byli mogli  z wielką dla 
siebie korzyścią uderzyć na o ddz ia ł  wojska zo­
stający pod rozkazami  Xiecia ,  P rzynajmniej  
jefdnak tyle mieli  czasu ,  iż zdołali  z po l nocy  
i z Aletnte jo jeszcze 7000 wojska i Guery lasów 
do  San ia remu sp rowadzić ,  a tym sposobem,  
m im o  utraty 3500 ludzi  w tr zech utarczkach 
pod  L e i ry ą ,  T o r r e s - N o v a s  i P e r n e s ,  siły ich 
daleko są większe ,  aniżeli  w o wy m czasie by­
ły , gdy Saldanha ru ch  swój k u 'L e i r y i  p r zed­
sięwziął .  W  miejsce Xięcia T erce i ry  G en e ra ł  
Stubbs  miano wan y  został.

Dn ia  1. b, m .  zdawało s ię ,  źe  wojsko D o n  
Migue la  zamyśla o opuszczen iu  San ta remu,  
i dla pokrycia tego p lanu maszeruje ku Pe r -  
n e s ;  lecz p rzekonawszy s ię ,  iź d roga ku Gal- 
lega była o tw ar ta ,  udało  się no cą  tamże i dn ,  
3. zrana zaczęło na d rod ze  ku A br a n t e s  w szy­
ku w oje nn ym  stawać. Genera ł  brygady Bacon,  
u w ia do m ion y  o tern, posuną ł  się z oddzia łem 
jazdy n ap rz ód  i wypar ł  czaty nieprzyjacie lskie  
z ich stanowisk.  T o  u twie rdz i ło ,  jak się do­
myś lano ,  Miguehstó.w w tern p r ze ko nan iu ,  że 
cała siła Saldanhy zbliża się w celu odcięcia  
im p ow ro t u ;  wrócil i  za tem z n o w u  do Santa­
re mu ,  G enera l  Bacon postępował  krok w krok 
za n i mi ,  i przekonawszy  się dosta t eczn ie ,  iź 
n ie  myślą przeprawić się pod Cha/nusea p rzez 
T a g u s ,  jak p ie rwiastkowe wnioskował ,  opuści ł  
na  chwilę swój oddział  i udał  się do Geńera ła  
S a l da n hy ,  aby go  o położeniu  rzeczy zawia­
domić.  P o d łu g  pogłoski tylko się 2000 Mi-  
guei istów w Santą remie pozos tało ,  i dla tego 
uważał  Bacon,  iź Gene ra ł  Saldanha  ła two bę ­
dzie mógł  wyszłych z San ta remu  Miguel istów 
od tego miasta odciąć;  lecz ten h i e  korzystał  
z tak d o god ne j  pory.  Po tem G en e ra ł  Bacon  
na czele j e d n eg o  szwadronu  natar ł  raz jeszcze 
na  3 , szwadrony jazdy nieprzyjacielskiej  i 200 
s trzelców pod V a ł  de F igu e i r as  i zmusi ł  ich 
d o  zwró cen ia  s i ę  ku ich piechocie,



27T

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 21. Lutego*

G l o so w a n ie  Sir James  Grahama,  pierwszego  
Lorda  Ad mi ra l i c j i  ( n a s z e g o  Ministra mary­
narki) .  w sprzeczności  z  większością  jego  ko-  
l e c o w ,  nie w yda ło ,  jak s i ę  zdaje ,  1 n ieśmiało  
KYdadź żadnych  dalszych skutków,  gdy ż  rzecz  
ta nie byia uważana  i traktowana jako kwestya  
gab ine towa  (acz  wielu jest tego zdania ,  ze  n a ­
leża ło  ja za kwesty* takową uwazac  1 to * sta­
nowiska przec iwnego  ż y c z e n i o m  Lana U  Con­
nel l ) .  L ord  A l thorp  prze łożył  w oz n a cz o ny m  
wieczorze  swój  budżet .  W e d ł u g  l ego  budżetu  
ma być zn i e s iony  podatek od d o m o w ,  w y n o ­
szący oko ło  1,300,000 funtów szter i . ,  n ow y  
podatek nie  będzi e  w miejsce zn i e s io n eg o  na  
kraj nałożony' ;  zresztą budżet  ten nie  zawiera  
n i c ,  coby  na u w ag ę  zasługiwało.  Mies zkań­
ców miast  zaspokoi  on  za p ew n e;  ale pos i e-  
dzic i ele  i dz i erżawce  dóbr tym bardziej uty­
skują,  ż e  przy u lżen iu  c iężarów publ i cznych  
i ch  p o m i n i o n o ,  chociaż  Mmisler  w m ow ie  od  
t ronu ośw iad czy ł ,  ż e ' ro lni ctwo jest j edyną  ga­
ł ęz i ą  przemys łu  kra jowego ,  co się pomys  no-  
ścią poch lub i ć  n i e  mo ż e .  Posi edz i c i e l e  dobr  
z i emsk ich  zamierzają poprzeć m o c n o  wniosek  
s w o i  w Izbi e  niższej  o zn i e s i e n i e ,  przynaj-  
mniej  o p o ł o w ę ,  podatku od  s ł o d u ,  choc iażby  
też przyszło d o  nałożen ia  w to miejsce  poda-  
tku na inną ga łąź  przemysłu.  N a ł o ż e n i u  po- 
datku na w łasność  opierać s ię będą  wszyscy  
ca ł em i  s i łami .  —  Następującego  w ieczora  
prze łoży ł  Sir James  Graham rys wydatków,  
na  o p ęd ze n ie  potrzeb w ciągu roku. W s z y ­
stkie s tronnictwa z łożyły  Mini strom p o d z i ę k o ­
wan ia  za to,  iż postanowi l i  utrzymać mary ­
narkę w sianie d o ty ch cz a s o w y m ,  bo to jest 
najlepszy sj iosób zachowania  pokoju.  - ~  VV e  
Wtorek przy równie  ważnej  kwesty; za ledwie  
Mini s trowie  nie miel i  większości  g ł o s ów  prze­
c iw sobie.  :P e w i e n  prawnik ( A ł t or ne y )  nazwi ­
ski em H a r w e j ,  którego rząd,  pomimo  Jego 
l iberalnych zab ieg ów ,  przy rozdawaniu posad 
pomi ja ł ,  wn iós ł  w I z b i e ,  w idoczn ie  z  zemsty,  
p rz e dm io t ,  któryby inna I z b a ,  wjhna od  
wpły wu ludu,  z wzgardą odrzuciła.  Żądał  on ,  
aby parlament  wy znaczy ł  K o m m is sy ą ,  ktoraby 
roztrząsała p/awa' tych , którzy z listy cywi lne j  
p ensye  roczne  pobierają.  N i e  rnozna wpra~ 
wdz ie  zaprzeczeć ,  ze  ni ektórzy  z pobierają­
cych takowe p e n s y e ,  nietylko żadnych  zas ług  
dla kraju nie  po łoży l i ,  ale nadto  pobierają  
p e n s y e  za u s ł u g i ,  któreby optnia pub l i czna  
potęp i ł a .  A l e  rząd miał  prawo wyznaczania  
t akowych pensy i  bez  zapytania poprzednio  
o  to parlamentu;  a Kroi  teraźniejszy w s tę pu ­
jąc  na tron potwierdzi ł  takowe pensye  w ten  
gposób , aby zostały  na  teraz in s tn lu  5110, a na

przyszłość  tylko summę 75 ,000  funtów wyno­
si ły.  By ła  to tedy wyraźn ie  ugoda z N .  P a ­
n e m ,  której parlament  nadwerężyć  bez  gwa łtu  
nie  m o ż e ;  z  tego  też stanowiska rzecz uważa­
jąc,  użyl i  Mini strowie  wszelki ch s i ł ,  ajay pro ­
jekt o d ep rze ć ;  n i e  broni l i  oni  przec i eż  s w e g o  
własnego  po s t ęp ow an ia ,  ale post ępowania  
sw o ic h° po prz ed n i kó w,  a teraz przec iwn ików,
których stronnicy pensye  t ego  rodzaju pob ie­
rają. T o r y s o w ie  z  swej  s trony okazali  s i ę  tyle  
w span ia łomyś ln ymi  i roz sądnymi ,  że  broniąc  
prerogatywy królewskiej  dali 40  5^ g ł o s ó w
za Ministrami.  A l e  n i e ch ęć  ku tym pe nsyom,  
pobudzana  przez  d e m a g o g ó w  i gazec iarzy  
obud wó ch  n a r o d o w ,  tak.jest w ie lką,  że  więk­
szość  g ło s o w  za Mini strami  s tanowi ła  tylko  
l iczba 8- O drz uc en i e  wn iosku  nie za t rwoży ło  
bynajmniej  Pana Harwej  i jego stronników,  
o w sz em  oświadczyl i  o n i ,  że  g o  wkrótce po no ­
wią.  Najgorszą rzeczą w lej sprawie jest  to,  
że gdy naród o szczędz i  może  n i e s p e łn a  50,000  
funt.  s z t er l . , wie le  zacnych  fami l i i ,  które s i ę  
z p om ie rny ch  tych pensyi  u t rzymują ,  są ,  że 
tak p o w i e m y ,  na torturach ro zc i ą g n i o n e , a 
drogi  czas obrad parłamentowych  na tego ro­
dzaju wnioskach s t ronniczych upływa .  N i e ­
dawno  prze łożył  Pan Litt leton w Iźbi e  niższej  
plan rządu w wzg lęd z i e  dz ies ięc in w Irlandyi ,  
O b e c n i e  n i e  masz o tem m o w y ,  ż eby  cały ten  
c i ężar ,  do  ktorego teraz duch ow ień s t wo  prawo  
rości  ( b o  wielka część  dz ie s i ęc in  na leży  do  
świecki ch o s o b , którym były podczas  reforma­
c j i  darowane )  był  z n i e s io n y ,  ale chodz i  o  to,  
aby nie  był  od wieśniaka bezpośredn ie  przez  
właściciela pob ieranym.  O ’Conne l l  i wszy ­
scy katoliccy d ep uto w an i  z Ir landyi  postępują  
w tym wz g lędz i e  jak ow  pies w bajce:  pon ie­
waż ich du cho w ień s t wo  n i e  posiada więcej  
dzi e s i ęc in ;  przeto radziby je całki em kośc io­
ł o w i  wy d rz e ć ,  a tern przyjemniejby  dla n i ch  
b y ł o ,  gdyby  wszystkie dz ie s i ęc iny  dostały s i ę  
pos tedz ic ie lom dobr.  Przec i eż  znaczna więk-^ 
szość  Izby przyjęła z z a d ow o l en i e m  plan Mi ­
nistrów i spodz i ewać  s i ę  n a l e ży ,  ż e  p o m i m o  
z łych w ie szczb O ’Connel ia  i z ec z  ta za łatwioną  
zostanie  bez  na dw erężen ia  czy jegoźkó lwiek  
prawa.

Na  pokojach w  pałacu St.  J a m e s ,  Kawaler  
A b r e u  y L im a ,  do tychczasowy  P o s e ł  portu-  
galski ,  z ł o ż y ł  Kro lowi  Jmc i  fisi odwołujący  
g o ,  a Pan  Muraes  Sarrnento,  n o w y  P o s e ł
portugal ski ,  podał  list wierzyte lny.  . ^

Z  p ow o du  pogło ski ,  i i  Hi szpania  zamyś la  
uznać  kraje po łudn io wo- ame ry kań sk i e  pod  
w ar un k iem ,  aby część  jej d łu g ów  przyjęły,  
gazeta T i m e s  prz yp om in a ,  iż w M e x y k u  
fstnieje prawo uch wa lon e  roku 1&26., s tano ­
wiące  karę śmierci  na  t e g o , ktoby chciał  ze :
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ż w o l i ć  n a  ja k ą  p r o p o z y c y ą  H i s z p a n i i  l u b  i n ­
n e g o  m o c a r s t w a  b e z  p o p r z e d n i e g o  u z n a n i a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  m e x y k a ń s k i e j  z e  s t r o n y  H i ­
s z p a n i i ,  a  k a r ę  o ś m i o l e t n i e g o  w i ę z i e n i a  n a  te* 
g o ,  k t o b y  p r o p o n o w a ł  p ł a c e n i e  h a r a c z u  H i ­
s z p a n i i ,  l u b  i n n e m u  m o c a r s t w u  i m i e n i e m  H i ­
s z p a n i i ,  t y t u ł e m  w y n a g r o d z e n i a  z a  Z r z e c z e n i e  
s i ę  z w i e r z c h n i c t w a ,  j a k i e  H i s z p a n i a  m i a ł a  d a ­
w n i e j  n a d  R z e c z ą p o s p o l i t ą  r n e x y k a ń s k ą .  W  in* 
n y c h  k r a j a c h  p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i c h  n i e  
m a  t a k i e g o  p r a w a ;  w  r a z i e  w i ę c  u c z y n i e n i a  
t a k o w e j  p r o p o z y c y i ,  r z ą d y  i c h  m o g ł y b y  s i ę  
2 a s t ós o i v3 Ć d o  o k o l i c z n o ś c i .

D o n o s z ą  z  J a m a j k i  p o d  d n .  3 i .  G r u d n i a  i i  
B a r b a d o e s  i w s z y s t k i e  p o b l i s k i e  w y s p y  p r z y ­
j ę ł y  z  r a d o ś c i ą  p o s t a n o w i e n i e  r z ą d u  w z g l ę d e m  
n a d a n i a  s w o b ó d  n i e w o l n i k o m .

K r ó l  B e l g i j c z y k ó w  L e o p o l d  o d s t ą p i ł  s w ó j  
z a m e k  C l a r e m o n t  w A n g l i i  n a  z u p e ł n ą  w ł a ­
s n o ś ć  X i ę ź n i c z c e  W i k t o r y i  K e n t ,  n a s t ę p c z y ­
n i  t r o n u  a n g i e l s k i e g o ,  k t ó r a  j e s t  c ó r k ą  .Yia.yi  
L u d w i k i ,  o w d o w i a ł e j  X i ę ż n e j  K e n t ,
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Rozmaite wiadomości.
N a j t a n s ż e r n  d z i e ł e m  g e o g r a f i c z n e m  , j a k i e  

k i e d y  w y s z ł o ,  j es t  n i e z a w o d n i e  A t l a s  de F r a n c e , 
w y d a n y  u  E v e r a t a  w P a r y ż u ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  
z  86 m a p ,  z a w i e r a j ą c y c h  t y l e ż  d e p a r t a m e n t ó w ,  
r y s o w a n y c h  p r z e z  P e r r o t a ,  a  r y t o w a n y c h  
p r z e z  P a n a  T a r d i e u ,  i z  m a p p y  g ł ó w n e j  c a ł e j  

r a n c y i .  S ą d z o n o ,  ż e  d o t ą d  p r z e d a w a n o  
n a j t a n i e j ,  g d y  ż ą d a n o  z a  m a p ę  10 c e n t y m ó w ;  
l e c z  w s p o m n i o n y  a t l a s  k o s z t u j e  t y l k o  f r a n k a ,  
3  z a t e m  j e d n a  m a p a  z a  j e d e n  c e n t y m  w y p a d a ,

O s t a t n i e m i  c z a s y ,  w  P a r y ż u ,  n a  t e a t r z e  P a -  
l a i s - R o y a l ,  d a w a n o  w o d w i l  p o d  t y t u ł e m :  
„ K o l e g a  1 ( C a m a r a d e  d e  l i t ) ,  k t ó r e g o  o s n o ­
w ą  b y ł a  p r a w d z i w a  a n e g d o t a ,  o  s t ó s u r i k a c h  
p r z y j a ź n i ,  u t r z y m u j ą c y c h  s i ę  d o t ą d  m i ę d z y  
d z i s  p a n u j ą c y m  K r ó l e m  S z w e d z k i m ,  K a r o l e m -  
J a n e m ,  a d a w n y m  n a j b l i ż s z y m  j e g o  k o l e g ą ,  
o y m i s s y o n o w a n y m  g r e n a d y e r e m  T h i e b a u t .  
A u t o r  tej  s z t u k i ,  p o d ł u g  c h w a l e b n e g o  z w y ­
c z a j u  w o d w i l i s t ó w ,  n i e o m i e s z k a ł  u p i ę k s z y ć  
p r z e d m i o t u ,  d o ś ć  j u ż  p r z e z  s i ę  p i ę k n e g o ;  s k ą d  
i n ą d  d z i e n n i k i  f r a n c u z k i e ,  z d a j ą c  z e n  s p r a w ę ,  
p o d o d a w a ł y  t e ż  s z c z e g ó ł ó w  w ł a s n e g o  w y n a -  

J a z k u .  T o  b y ł o  p o w o d e m  P .  T h i e b a u t ,  z a ­
m i e s z k a ł e m u  t e r a z  w B a r - l e - D u e ,  g d z i e  j e s t  
m a j s t r e m  k u n s z t u  c i e s i e l s k i e g o ,  d o  j j r z e s ł a n i a  
n a s t ę p n e g o  l i s tu  d o  w y d a w c v  d z i e n n i k a ,  w y ­
c h o d z ą c e g o  w te r n m i e ś c i e :

„ O b o w i ą z k i  w d z i ę c z n o ś c i  n a k a z u j ą  m i  o d ­
p o w ie d z ie ć  n a  artykuł,  o g ł o s z o n y  w kilku

d z i e n n i k a c h ,  p o d  t y t u ł e m :  „ K r ó l  Bernadotte  
D y p l o m a c y a  i W o d w i ! . «

„ T a k ,  z a i s t e ,  m i a ł e m  z a s z c z y t  b y ć  k o l e g ą ,  
p r z y j a c i e l e m ,  t o w a r z y s z e m  b r o n i ,  t e g o  w a l e ­
c z n e g o  M a r s z a ł k a  F r a n c y i ,  k t ó r e g o  o b c y  n a .  
r ó d  n a m  w y d a r ł ,  a b y  m u  d a ć  k o r o n ę .

„ B ę d ą c  iak i B e r n a d o t t e  p r o s t y m  g ren a d y e ­
r e m  w  p u ł k u  m a r y n a r k i  K r ó l e w s k i e j ,  p o d  L u ­
d w i k i e m  X V I . ,  ż y l i ś m y  p r z e z  p i ę ć  lat  w  n a j .  
ś c i ś l e j s z e j  p r z y j a ź n i ;  w o r e k  n a s z  b y ł  w s p ó l ­
n y m  i w s z y s t k o ,  c o  j e d e n  ź n a s  p o s i a d a ł ,  b y ł o  
w ł a s n o ś c i ą  d r u g i e g o .  R o z s t a l i ś m y  s i ę  w L u -  
g d u n i e ;  o n  k a p r a l e m ,  ja p r o s t y m  ż o ł n i e r z e m .

„ Z o s t a ł  K r ó l e m  ; żal  m i  g o  b y ł o ,  g d y ż  m o j a  
c h a t k a  m i l s z ą  m i  s i ę  z d a j e  n a d  b las k  k o r o n y .  
P r z e c i e ż ,  M o ś c i  W y d a w c o ,  s a r n  o s ą d ź ,  c z y  
b ę d ą c  F r a n c u z e m  , m o g ę  b y ć  t ak n i e w d z i ę ­
c z n y m ,  j ak  m i ę  w y s t a w u j ą .  K i e d y  M a r s z a l e k  
B e r n a d o t t e ,  w d r o d z e  d o  w i e l k i e j  a r m i i ,  p r z e -  
j e z d ż d a ł  p r z e z  B a r - ł e  D u e ,  p r z y p o m n i a ł  s o b i e  
s w e g o  s t a r e g o  k a m r a t a  T h i e b a u t  i k a z a ł  g o  
s z u k a ć  p o  c a l e m  m i e ś c i e .  L e c z  n i e s z c z ę ś c i e m  
b y ł e m  n i e o b e c n y m  i to m i ę  m o c n o  z m a r t w i ł o ,  
g d y m  z a  p o w r o t e m  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  ż e  M a r s z a *  
ł e k  ż y c z y ł  w i d z i e ć  s i ę  z e  m n ą .

„ W  k i l k a  lat  p o t e m  P .  T a b a r i ,  n a u c z y c i e l  
j ę z y k a  f r a n c u z k i e g o  w  S z t o k h o l m i e ,  p r z y j e c h a ł  
d o  M a g n e v i l l e , p o d  B a r - l e - D u e ,  d l a  o d w i e ­
d z e n i a  s w y c h  k r e w n y c h .  Z a s ł y s z a w s z y ,  ż e m  
n i e g d y ś  s ł u g i w a ł  z  K r ó l e m  K a r o l e m  - J a n e m ,  
u m y ś l n i e  z a j e c h a ł  d o  m n i e  i m o c n o  n a l e g a ł ,  
a b y m  m u  d a ł  l ist  d o  J .  K .  M . ,  k t ó r y  m i a ł  o s o ,  
b i s e i e  w r ę c z y ć ,
. „ D a ł e m  s i ę  n a k ł o n i ć  t e m  ł a t w i e j ,  ż e  d a w n a  
i s z c ź e r a  p r z y j a ź ń ,  c z a s e m  n i e n a d w e r ę ż o n a , '  
s ł u ż y ł a  m i  z a  n a t c h n i e n i e .

„ P r o s i ł e m  u  K r ó l a  S z w e c y i  o  p a m i ę ć  g r e -  
n a d y e r a  B e r n a d o t t e .  O t r z y m a ł e m  ją.

„ W e  d w a  p o t e m  m i e s i ą c e ,  P .  P o b o r c a  g e -  
n e r a l n y  d e p a r t a m e n t u  M o z y  w r ę c z y ł  m i  d z i e ­
s i ę ć  l u i d o r ó w  o d  K r ó l a  K a r o l a  J a n a .

„ W i d z i s z  s t ą d  W  P a n ,  ż e  i r n i e  K a r o l a  T h i e ­
b a u t  n i e  b y ł o  j e s z c z e  z a p o m n i a n e  o d  s t a r e g o  
j e g o  t o w a r z y s z a ,  a c z k o l w i e k  n i e u g i ę t a  e t y k i e t a  
n i e  p o z w o l i ł a  m u  o d p i s a ć  w p r o s t  d o  C i eś l i .  
P o d a r u n e k  t e n ,  w y z n a j ę ,  u r a d o w a ł  m i ę  i, 
w ł a ś n i e  w c z a s  p r z y s z e d ł s z y ,  p o z w o l i ł  m i  u ż y ć  
n i e j a k i c h  w \ g o d ,  k t ó r y c h  b e z e ń  m u s i a ł b y m  
s o b i e  o d m ó w i ć .  L e c z  n i g d y  m y ś l  w r z u c e n i a  
t y c h  p i e n i ę d z y  d o  M o z y  w  g ł o w i e  m e j  n i e  p o -  
Stała.  B y ł o b y  t o  z a r a z e m  s z a l e ń s t w e m  i n i e ­
w d z i ę c z n o ś c i ą ,  k t ó r a  n i e  j e s t  w m o j e j  n a t u r z e .  
T a k  w i ę c  p o w i e ś ć  o s n u t a  p r z e z  w o d w i l i s t ó w  
i d z i e n n i k a r z y  j es t  c z y s t t m  w y m y s ł e m ,  i - n i e  

j e j  u w a ż a ć  i n a c z e j ,  j a k  za  p o t w a r z ,  k t ó ­
r ą  h i s t o r y a  n i e  p o w i n n a  b y ć  s p l a m i o n ą .  —  
P o d p i s a ł :  T h i e b a u t ,  c i e ś l a , p r z y  u l i c y  V e e l ,  
w  B a r - l e - D u c . “


